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I N S E R A T Y iP S I E O P Ł A T A :

l  Bgr. 3 fen. od w iersza n a  i  szerokości 
p rzyjm ują się tylko W ekpedyćyi.

owierćroczmt ala miasta Poznania i  tal 
ca  cało Prusy 2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Kadwornij W. Beckera i Spółki w Poznania. — Redaktor odpowiedzialny: H. Kamieński w Posilaniu

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w ś r o d ę  d n ia  25. S ie r p n ia  r. 1858, po  p o łu d n iu  o g o d z . 3 e j.

Następujące przedmiot}' pójdą pod obradę: 1) Skwitowanie rachunków 
kas oszczędności i lombardowej za r. 1853. 2) Skwitowanie rachunku z poboru 
podatku od psów, a Io z r. 1854. 3) Skwitowanie rachunku kasy kamlaryj- 
nej za rok 1854. i 1855. 4) Rachunek kasy kamlaryjnej na rok 1856. 5) Obór 
komisyi szacunkowej do miejskiego poboru z dochodów. 6 ) Wypuszczenie 
teatru miejskiego. 7)  W ypuszczenie gruntu pod Nr. 68 na ś. Marcinie poło­
żonego. 8) Wy poszczenie sklepów pod ratuszem. 9) Obór rozjemców. 
10) W ystaranie się o lokal na exenterowanie. 11) Podwyższenie etatu kas 
oszczędności i lombardowej. 12) Odpowiedź magistratu we względzie pomie­
szczenia urzędników gminnych. 13) W ynagrodzenie gminom Berdychowa 
i Piętrowa za podwyżkę od poboru z miewa i rzezi. 14) Koncesye procede­
rowe. 15) Prośby o wsparcia, T s c h u s c h k e .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  20. Sierpnia. —  Cesarz miał podczas swej bytności w Rennes 

mowę, w której powiedział między innemi: obowiązki i sympatye pociągnęły 
mnie do Bretanii. Z sympatyi znajduję się śród bretańskiego ludu, który 
przedewszystkiem jest monarchicznym, katolickim i krajem żołnierskim. Fran- 
cya życzy sobie rządu stałego, oświeconego i sprawiedliwego, który powołu­
jąc uczciwych ludzi, przez zgodę wewnątrz dosyć jest silnym, aby w radzie 
europejskiej był szanowanym. Cesarz zakończył mowę toastem na zdrowie 
Bretanii.

P a r y ż ,  21. Sierpnia. — Dzisiejszy M o n i t o r  ogłasza telegraficzną de- 
deszę z Petersburga, według której między Chinami i Rosyą został na d. 27. 
zawarty traktat. Tenże polega na tych samych zasadach, na jakich opierały 
się dawniejsze traktaty z innemi mocarstwami, Chiny zapłacą oprócz tego zna­
czne wynagrodzenie Anglii i F rancji.

L o n d y n ,  21. Sierpnia. — W czoraj wieczorem odebrano za pośredni­
ctwem podmorskiego telegrafu atlantyckiego wiadomość, źe angielskie okręty 
parowe «Europa« i »Arabia« w zeszłą sobotę przy przylądku Race wpadły na

siebie. »Arabia« płynęła do Nowego Jorku i pozostała niemal całkiem nie­
uszkodzona; »Europa« przeznaczona do Liveropoolu straciła bugsprit i gwiazda 
u niej pękła; pozostanie w Saint Johns w Newfoundlandyi aż do d. 26. b. m. 
w reparacyi. Nikt niepostradał przy tem życia. Perśya zabierze listy i podró­
żnych z St. Johns.

P e t e r s b u r g ,  21. Sierpnia. — K urier, który odbył podróż z Chin lądem 
w 50 dniach, przywiózł wiadomość, źe d. 1. Czerwca zawartym został tra- 
ktaktat pokoju między Rosyą i Chinami. Następnie zawarły Chiny traktaty 
pokoju z Am eryką, potem z Francyą i Anglią. Przez te traktaty  Chiny są 
otwarte handlowi.

Dnia 16. Maja podpisał ten traktat jenerał Murawiew, który stanówi lewy 
brzeg Amuru za granicą między Rosyą i Chinami.

W i e d e ń ,  22. Sierpnia. — W  tej chwili 101 w ystrzałów  armatnich zwia­
stuje o rozwiązaniu cesarzowej wczoraj o godz. 10 wieczorem w Laxenburgu 
i powiciu cesarzewicza.

B e r l i n ,  21. Sierpnia. —  W edług wiadomości z Tegernsee z 19. Sierp. 
Najj. Państwo korzystali z pięknych pogód i często wyjeżdżali w dalsze oko­
lice. W e wtorek d. 17, b. m. zwiedzili wieś tim und i Manyfalthal, wczoraj 
w środę d. 18. b. m. przedpołudniem dalsze Schliersee, dokąd bardzo miła pro­
wadzi droga. W  malowniczych kształtach rozpołoźone są tam zielone góry  
nad brzegami jeziora i około w yspy z tamtśj strony jeziora: Po przejażdżce 
na jeziorze, udali się Najj. Państwo pieszo na winnicę, na której znajduje się 
prosty, ale kształtny kościołćk, zkąd bardzo malowniczy widok się rozciąga 
na dolinę ocienioną zielonemi górami. Najj. Państwo zabawili tam przez czas 
przydłuź->zy i wrócili o godzinie 3 po południu na zamek W Tegernsee; Najj. 
Pan bezprzestannie odbywa przechadzki. T rw ałe pogody wynagradzają nas 
za zimny i dżdżysty Lipiec. Z tego powodu mnóstwo tu  przybyw a podró­
żnych i cała okolica-ta jest ożywiona, także niemal wszystkie góralskie chaty są 
zapełnione podróżującymi.

— Najj. królowa angielska odwiedziła w d. 20. b. m. z księciem małżon­
kiem, J. kr. w. księstwem pruskiem i innemi dostojnemi osobami Berlin, gdzie 
w dworcu kolei poczdamskiej przywitały ją  najwyższe władze stolicy, potem

GAWĘDY NAUKOWE.
( Dokońc z e n i e . )

W y p a d k i podane  p rzez p. P e r ry  do ro z k ła d u  trz ę sień  z ie ­
m i n a  p o ry  ro k u  i ś re d n ia  ro czn a  ich ilość . — C zy t rz ę ­
s ien ia  zaw sze są  zaw is łe  od  dzia łań  w u lk an ó w . —  Czy 
ź ró d ło  ich w iększych  sięga  g łęb i ? —  B eorya n ie zd o ln a  
je szcze  w zu p e łn o śc i ob jaśn ić  w ie lu  zj w isk  trz ę s ień  zie 
m i. —  C zy p rz y p ły w y  p o dziem nego  p ło m ien n eg o  oceanu  
są  w  s tan ie  sp o w o d o w y w ać  trz ę s ien ia  z ie m i?  —  C zy w y ­
ła d o w y w an ie  się  e le k try c zn o śc i w  z ie m i,  m oże by c  p rz y ­

czy n ą  je j trz ę s ień . — Z akończen ie .

Do następnych znów innych wypadków przyszedł 
p. Perrey, który ż  ogółu dostrzeżeń zrobionych odi 
306 roku po 1843, nad 2301 zliczoncmi trzęsienia­
mi ziemi, znalazł, źe 591 trzęsień przypada na zi­
m ę, 404 na wiosnę, 442 na lato, a 526 na jesień; 
to jest źe na jesień i zimę przypada 1165 trzęsień, 
czyli większość, a( na wiosnę i lato 857, czyli nieco 
mnićj niź^r. Jednenr słowem, źe ilość trzęsień ziemi 
zdarza się Częściej, w jesieni i w zimie, niźli na wio­
snę i w leeie. Średnią roczną ilość trzęsień ziemi, 
Którą autor w powyższej pracy obliczył na 40, z pó­
źniejszych danych podniósł od 60 do 70 , czyli po 
pięć na miesiąc, a od sześciu do siedmiu tysięcy w 
ciągu wieku jednego. (Comptes rendus de 1’Aca- 
demie v. XV., XVII. i XVIII ).

W ątpliwości nie ulega, że wielkość trzęsień ziemi 
znajduje się w bezpośrednim stosunku z wybuchami 
Wulkanów, lecz nie można tego jednak przyjąć za 
prawo ogólne. P raw da, źe na przestrzeniach, które 
d o z n a j ą  trzęsień ziemi, jeśli się znajdują wulkany, 
to te niezmiernie wpły wają na uspokojenie tych trzę­
sień przez własne wybuchy, boć one niewątpliwie

są klapami bezpieczeństwa ziemi i zwykle prawie w 
okolicach wulkanicznych, kończą się trzęsienia pla­
nety naszego wybuchami wulkanów. T o też łud 
miejscowy, świadom tego prawa przyrody, z niespo- 
kojnością zawsze spogląda na kratery, jeżeli trzęsie­
nie ziemi trwa od jakiego czasu. Lecz zależność ta 
jest zawsze mniej więcej miejscową. Są zaś i takie 
trzęsienia ziemi, które zbyt wielką przestrzeń po­
wierzchni kuli naszej obejmują — bo jak niekiedy 
całą jej połowę — i zdaje się, że one wstrząśnienia 
mieć muszą swój początek w większych jeszcze głę­
biach ziemi. P rzykłady podobnego zjawiska widzie­
liśmy najprzód w trzęsieniu ziemi Lisbonny, które 
od Laponii do A fryki, od wschodniej Europy aż po 
M artynikę się rozległo; drugie zaś, w trzęsieniu 
opisanem przez Boussingaulta, zdarzonem w r. 1827 
i które się także jednocześnie objawiło w obudwu 
półkolach ziemi, na dwóch przeciwległych końcach 
jej średnicy.

Jeżeli obecna teorya geologiczna oddziaływania 
rozognionego wnętrza ziemi, na zewnętrzną skoru­
pę je j ,  może objaśnić dostatecznie ogólne zjawiska 
trzęsień ziemi, to wyznać jednak należy, źe wiele 
szczegółów są dotąd dla nas tajemnicą i czas jakiś 
zapewne nią dla nauki zostaną. Jeżeli pionowe i po­
ziome ruchy trzęsień ziemi mogą się dać objaśnić, 
bądź przez wibracyę wstrząśnionych pokładów, bądź 
jak chcą Mitshell i inni uczeni, przez wyprężanie się 
gazów i przebieg ich przez otchłanie pieczar podziem­
nych, które się znajdować muszą na dnie okrzepłej 
skorupy ziemskiej, lub w pośród warstw jej pokła­
dów —- a które z kolei gazy te podnoszą i zniżają, 
aż znajdą rozejście się w podziemnej przestrzeni, lub

ujście na zewnątrz przez kratery w ulkanów; to za 
to wirowe trzęsienia ziemi żadną z domyślanych 
przyczyn objaśniać się nie da ją , nawet i przez wi­
bracyę pokładów, wzrastającą w miarę zbliżenia się 
ku obwodowi powierzchni ziemi.

Co się dotyczę powolnych a statecznych chwiań 
się lądu,  jak te , któreśmy poszczególniali w Szwe- 
cyi, W łoszech Grenlandyi itd ., to zdaje się , źe one 
mogą dać się objaśnić, w zupełności nawet teoryami 
postawionemi przez pp. Herschela i Babbage. Oba- 
dWaj uczeni ci, a szczególniej też ostatni opierając 
się na doświadczeniach p. Totten, o rozszerzalności 
skał w cieple, u trzym ują, że ponieważ skały twarde 
rozszerzają się od gorąca, podtenczas gdy znowu 
inne ciała, jak glina i tym  podobne, zmniejszają obo­
jętność sw oją; nadto, źe każde z ty ch  ciał posiada 
w odmiennym stopniu własność przeprowadzania 
cieplika, a wypromienianie jego zależne także w zna­
cznej części od stanu powierzchni ziemi — czy to bę­
dzie pokrytą lasami, góram i, pustynią lub wodą — 
wnioskuje, iż z wszystkich powyższych przyczyn 
wynika, źe stosownie do tego, czy zewnętrzne po­
kłady więcej lub mniej się ogrzeją od wewnętrznego 
gorąca ziemi, lub czy się z kolei mniej lub więcćj 
ostudza — pokłady tych skał, wskutek rozszerzalno­
ści swej, albo zmniejszania objętości, będą się wzno­
sić powoli i uchylać, i to w stosunku przyrostu lub 
ubytku temperatury, uwarunkowanej powyżej w y- 
szczególaiouemi okolicznościami.

Wielu uczonych chciało także podciągnąć trzęsie­
nia ziemi pod ogólne praWa kosmiczne —  szukając 
przyczyn ich W przypływach i odpływach płomien­
nego lawy oceanu—  który, na podobieństwo oceanu
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uda ła  się p rz ez  b ram ę  b r a n d e n b u r g s k ą ,  lipy do  król.  m uzeum . Najj.  K ró lo w ę  
o p r o w a d z a ł  po m u zeum  j e a .  d y r e k to r  O lfe rs ,  a prof. W a a g e n  księcia małżonka.  
P o  o be jrzeo iu  osobliwości  udali  się na jdostojniejsi  goście do n o w e g o  m uzeum . 
Z ta m tą d  u d a ła  się k ró lo w a  w  to w a rz y s tw ie  księcia i księżnej p rusk ich  p r z y  od-

flosach unies ionego lu d u  na  z am ek ,  a tym czasem  o g ląda ł  ksiąźe  m ałżonek  z ks. 
ry d e ry k ie m  W ilh e lm em  greckie  s ta roży tnośc i  i o b ra zy  Kaulbacha.  Z ta m tą d  

u d a ł  się k s iąźe  m ałżo n ek  na  z am ek ,  a po śniadaniu  pojechali na jdostojniejsi  g o ­
ście o godz .  4. z  członkam i k ró lew skiego  dom u do C h a r io t t e n b u r g a , obejrzeli 
t am eczn y  z a m e k ,  o g ró d  i m au z o leu m ,  potem  wrócili  przez  m oabit ,  gdzie  zw ie ­
dzili f a b ry k i  i o g ro d y  ra d zc y  h and low ego  p. B ors iga ,  a nas tępnie  pociągiem 
n a d z w y c z a jn y m  wrócili  na  zam ek babelsbergski.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  B om bardow an ie  D szed d y  z a p e w n e  p o p ro ­
w a d z i  do z ac ię ty ch  s p o ró w ,  bo A nglicy  domagali  się  od w ład z  tu reck ich  tego, 
czego  te p ra w n ie  dope łn ić  nie m og ły ,  ile źe w e d łu g  ośw iadczen ia  m in is te rs tw a  
angielskiego P o r t a  miała sama karać  w in o w a jcó w  pod okiem kom isarzy  angiel­
skich i f rancuskich.

Jak  się z d a je ,  chcieli A nglicy  przez  to bo m b ard o w an ie  p o zb y ć  się a systen -  
cyi f rancuskiej na wschodzie  i w y m ierzy li  sobie sami zadośćuczynien ie .

Jakko lw iek  w  C b e rb o u rg u  oba m o ca rs tw a  zachodnie  o serdeczności tkliwie 
p ra w i ły ,  gdzieindziej przecie  rąk  sobie n iepodoją .  T a k  teraz  w  K o n s ta n ty n o ­
polu  zap e w n e  p rzy jd z ie  do starcia s ię ,  pon iew aż  p. T h o u v e n c i  zdaje  się n a d ­
u ż y w a ć  sw eg o  w p ł y w u  t a m ie  i zas taw io n o  go w mie jscu ,  g d y  Anglia  o d w o ­
łała j e g o  p rzec iw nika  lo rda  Itedcliffe. T h o u v en e la  to w p ły w o w i  p rzy p isać  n a ­
leży ,  iż su ł tan  zakazał podpisać  ak t  żeglugi na D u n a ju  w K sięs tw ach  N ad d u -  
najskich.

Co się ty c z y  konferencyi  o s ta tn ich ,  na ty c h  podobno  g łosow ali  w  sp raw ie  
K s ię s tw  N adduuajsk ich  Anglia  z F r a n c y ą ,  a R o sy a  z A u s t r y ą .

W s k u t e k  tćj zmienności polityki angielskiej ,  p rz y sz ło  do tak ry c h łe g o  
u k ład u  i d y w a n o m  w K s ię s tw ach  N adpuuajsk ich  ty le  zos taw iono  w ła d z y ,  że 
od obu lu d ó w  zaw is ło  o d t ą d ,  jakie  z a p ro w a d z ą  w  siebie życie p o l i tyczne ,  g d y ż  
d y w a n y  zam ieniono w ciała w yb o rcze .

P a lm ers ton  wedle ostatniej  w iadom ości ,  ma zam iar  całkiem od  polityki 
czynnej  się u s u n ą ć ,  p o n iew aż  stracił  s łu c h ,  jeden  z n a jp o t rzeb n ie jszy ch  o rg a ­
n ó w  dla c z y n n y c h  po l i ty k ó w .

JFrancya.
P a r y ż ,  17 .  S ie rpn ia .  —  K onfe rencya  p a ry sk a  nie r o s t r z y g n ę ła  k w es ty i  

w e w n ę t rz n e g o  u rząd z en ia  K s ię s tw  N addunajsk ich ,  z o s ta w u ją c  j ą  rz ąd o m  u s ta ­
n o w ić  się m a ją c y m ,  k tó r y c h  p rze to  będzie rz ec zą ,  ablu icya  s łużebności  r z e ­
c z o w y c h ,  zniesienie is tn ie jący ch  m onopo lów ,  s p r a w a  e d u k a c y i ,  odłączeuie  s ą ­
d o w n ic tw a  od  ad m in is t rac y i ,  z ap ro w ad zen ie  o rgan izacy i  gminnej.

—  P r z y  rozm iarze  g ran ic  cza rn o g ó rsk ich  po s tan o w io n o  nareszcie  p r z y p u ­
ścić p e łnom ocn ików  czarnogórsk ich .

—  P o tw ie rd z a  s ię ,  źe 18 te  posiedzenie konferencyi  pośw ięcone  b y ło  k w e ­
s ty i  żeg lug i  K s ię s tw  N ad d u n a jsk ic h ,  lecz zosta ło  się ty lk o  p rz y  p re l im ina ryach ,  
g d y  p o s tan o w io n o  później  szczegó łow o  k w e s ty ą  tę  r o z t r z ą s n ą ć  i d o p ro w a d z ić  
d o  końca.

P a r y ż ,  18.  S ie rp n ia .  —  P a n  S t i l l ing ,  h r .  W a lew sk ieg o  s z e f  gab ine tu  
ud a je  się j u t r o  do  ce sa rz a ,  a b y  m u  w r ę c z y ć  p ro w in c y ą .

—  Cesarz  z  cesa rz o w ą  p r z y b y w a j ą  tu  w  so b o tę ,  i w y je ż d ż a ją  w  ponie­
dzia łek  do  B iar r i tz .

ALnylia.
L o n d y n ,  18. Sierpn ia .  —  D z iw n a  rzecz :  T i m e s  zdaje  się dla P r u s  

nie mieć k o re sp o n d en ta .  O odw iedzinach  k ró low ej  pani c z y tam y  w  piśmie tera 
o sch ły ch  kilka w y r a ż e ń ,  ty lk o  w yc iąg i  szczupłe  z g aze ty  u r z ę d o w e j ,  i k ró tk ą  
depeszę  lo rda  M a lm esb u ry  d a to w a n ą  w Poczdam ie pod d. 13. S ie rpn ia  w ty c h  
s ło w a c h :  O d  A d w erp i i  aż  do P o c z d a m u ,  w szędzie  gdzie  się pociąg  z a trzy m a ł,

zbiera ł  się n iep rz e j rz an y  t łu m  l u d u ,  k t ó r y  rozmaitemi oznakami i ob jaw am i 
d a w a ł  poznać sw o ję  część  i szacunek  dla k ró low ej  Anglii.

—  A r t y k u ł  T i m e s a  o wizycie  k ró low ej  w  C h c rb o u rg u  b rzm i:
. .K ró lo w a  b y ła  w  C h e rb o u rg u  i j u ż  z tam tąd  p rz y b y ła  n a p o w r ó t ;  d o w ie ­

dziano się niemal ró w n o cześn ie  o jej p rzy jeźd z ie  j a k  o jej odjeździe. W iz y t a  
J- k. Mości b y ła  n a d e r  k r ó tk ą ,  nie t rw a ła  bowiem  d łuże j  nad godz in  40 ,  lecz 
m niem am y źe cel ty c h  odwiedzin  w ięk szy  b y ł  niż ich t rw an ie .  A  jed n ak  chcąc 
d o p a tr z y ć  ow eg o  ce lu ,  t r u d n o  nam  sobie zdać  s p r a w ę  w  tej mierze. P r y m  tu  
zap a w u e  t r z y m a ła  p rz y je m n o ść  w zajem nego  w idzenia  się k ró low ej z  obojgiem  
cesa rs tw em  i pom ów ien ia  o zdarzen iach  zasz ły ch  od chwili  z jazdu  ich w O s ­
borne. N astępn ie  z kolei idzie obiad d any  na pokładzie  ..Bretanii* na  k tó r y m  
m o w y  cesarza i księcia m a łż o n k a ,  tak  pe łne  p rz y c h y ln y c h  i p o k o jo w y c h  w y ­
ra z ó w ,  tak  sp rzeczn iy  odb i ja ły  od  o tw a r ty c h  paszcz ki lku ty s ięcy  dział  s to ją -  
cy ah  na n iezd o b y ty ch  w a r a w n ia c h ,  i w i ta jący ch  eskadrę  angielską.  Dalćj —  
może zado w o len ie ,  jak iego  każda  k ró lo w a  angielska d o zn aw ać  w in n a ,  w in sz u ­
ją c  wielkiemu sw e m u  sp rzy m ie rzeń co w i  ukończenia  dzieła w ym ag a jąceg o  p ra c y  
d w u  w iek ó w ,  chociaż t r u d n o  p rz y p u szc z ać  aby  Jej kr. M ość całkiem zapom nieć  
m ia ła ,  ku jak iem u  celowi s łu ż  ma to dzie ło i przec iw  kom u j e s  w ym ierzone .  
P r z y p o m n ia w s z y  sobie ten  szczegó ł ,  Je j  kr.  M ość  m ia łaby  czem urozmaicić  
m onoton ię  m onarsze j  ro z m o w y  i d o p ro w a d z ić  ją  do owej skali z a p a łu ,  k tó r y  
rozm ow ie  obojętnej życia  i p rzy jem n o śc i  udziela. Dalej —  zwiedzenie  szpe­
tnego, s t a ro ży tn eg o  miasta norinandzkiego ,  z j e g o  wązkiemi ulicami, sm utnem i 
domami i n iezuośnem  pow ie trzem .

Następnie  — może w a ro w n ie  przeznaczone  do  zniszczenia f lo ty  aogielskićj,  
k tó rą b y  jak i  n ieos trożny  N apier  p o d su n ą ł  na odległość  ich s t rz a łó  w, w a ro w n ie  
te o ile m niem am y podobne  są  b a rdzo  do  w szy s tk ich  innych  tegoczesnych  dzieł 
fo r ty f ik a cy jn y c h ;  u sz y k o w a n e  w linii prostej  o o s t ry c h  k ą tach ;  ich b u d o w a  
j e s t  bez p re te n sy i ,  ich wzniesienie  bez w ażnośc i  i w  ogóle s w y m  odznacza ją  
się ciężkością i brakiem  z u p e łn y m  tego, co s tanow i p iękność w  a rch itek turze .  
N iczapom inajm y w ty m  spisie d z iw ó w  o kolei żelaznej,  pojedyńczej  linii,  m ó ­
w iąc  n a w iasem ,  w iążące j  m iłą  tę  okolicę z d ro g ą  sy n o w ą ,  k tó rą  w o jsko  m oże  
b y ć  sp ro w ad z o n e  do C h e rb o u rg a  z ob sze rn y ch  zak ład ó w  siły  w o jsk o w ej  w e ­
w n ą t rz  k r a ju ,  i d o d a jm y ,  źe linia ta  j e d y n ą  j e s t  d r o g ą ,  k tó rą  w o jsko  p r z y b y łe  
na  n ie j ,  w ra c a ć b y  m usia ło  n a p o w r ó t  w  razie ,  jeżel i  inną  d ro g ą  nie wróci .  D a ­
lej —  może przyozdob ien ie  m ias ta ,  k tó re  w ed łu g  opisu  ko responden ta  naszego  
na z as łu g u je  na  p o d z iw ;  lub  może i lum inacya ,  k tóra  jakko lw iek  w p o r o i e z k ą d  
w y p ł y n ą ć  m ają  p rzysz l i  po g ro m cy  A ngli i ,  nie p rz y  w łaszczy  w szy  sobie jeszcze  
p rz em y s łu  skazanej przez  siebie ofiary ,  co do  użycia  g a z u ,  bladem b łyszcza ła  
św ia t łem  w  p o ró w n a n iu  z uaszem oświetleniem cy f ry  k ró lew sk ie j ,  z naszemi 
g w iazd am i ,  z naszemi wieńcami i inuemi ozdobami św ie t lanem i,  k tó re  z a c h w y ­
cają  c iekaw ych  ro jem  p rzec iąg a jący ch  ulicami naszej stolicy w wilią  u ro d z in  
k ró low ej.  O to  są  r o z r y w k i ,  o p r z y g o to w a n iu  k tó r y c h  dla u m y s łu  i oka m o-  
narchini  ang ie lsk ie j , kusić  się  m ógł C he rb o u rg .

Ale b y ły  jeszcze  i inne r o z r y w k i ,  k tó re  k a ż d y  czy  to  m o n arch a  czy  feld­
m arsza łek  czy  kap itan  a r ty le ry i  w e d łu g  w łaściwej  w ar tośc i  w in ien  oceniać, 
r o z ry w k i  nie dla  u m y s łu  ani dla o k a ,  lecz czys to  dla ucha.  K ró lo w a  angielska 
w i ta n ą  b y ła  w  C h e rb o u rg u  n iew ierny  po wiele r a z y  p rzez  t r z y  ty s iące  a rm a t,  
co t r w a ło  około  2 0  m inu t .  W y o b r a ź n i a  nasza  za t ę p a  m o że ,  nie p rzed s taw ia  
nam  innej w c i ą g u  t y c h  1 0  m in u t  dla o becnych  p rzy jem n o śc i ,  j a k  całkow ite  
oogłuszenie  lub odjęcie z u p e łn e  oddechu .  Niebo i ziemia się w s t r z ę s ły ,  m orze  
b a łw an i ło  się ,  w a ro w n ie  d r g n ę ły  w  p o sa d a ch ,  s z y b y  miasta  z ad rz a ły  w  s t a ­
r y c h  s w y c h  ram ach  na  odg łos  tego s t rasznego  pozdrowienia .

Sąsiedzi nasi tak  dzielni i g rzeczn i ,  doprow adzi l i  z a p r a w d ę  sz tu k ę  p o ­
zd raw ian ia  do  s topnia  całkiem nieznanego  r u b a s z n y m  i b a rb arzy ń sk im  m iesz­
kańcom  n aszych  w y s p  pó łnocnych .  N a jp rz ó d  u d z y w a  się j e d n o  dz ia ło ,  po  
czem n a s tęp u je  pauza  j a k b y  dla zostaw ienia  czasu  do pojęcia całej okropnośc i  
jakiej  uiedz m usisz ,  dalej dzia ła  6 8  fu n to w e  grzmieć z aczy n a ją  w  szybkich ,

w odnego ,  miał się w znosić  i opadać  w skutek  p r z y ­
ciągania  s łońca i k s ię ży c a ;  lecz i iypo tcza  t a ,  pos ta ­
w iona  n a jp rz ó d  przez  p. P c r r e y  i k tó ra  w swoim 
czasie zw ró c i ła  na  siebie o g ó ln ą  u w a g ę ,  po bliższem 
r o zp a t rzen iu  się w  n i e j , w  żaden  sposób  p r z y ję tą  
b y ć  nie m oże, bo n a jp rz ó d  z jaw isk a  trzęs ień  nie o d ­
p o w ia d a ją  bynajm niej  ściśle epokom  p rzes t rz en n y c h  
r u c h ó w  t y c h  ciał n iebieskich, k tó re b y  m o g ły  n a d ­
m ia ro w ą  falę  t a k ą  zrob ić  —  lecz nad to  jeszcze  fala 
tego  ognistego oceanu j e s t  nieskończenie mała .  R a ­
c hunek  b ow iem  ściśle u d o w o d n i ł ,  źe k s ię ży c ,  k t ó ­
r y b y  m óg ł  b y ć  n a jp o tężn ie jszy m  w  tem  p r z y p u ­
szczeniu c zy n n ik iem ,  p rzy c iąg a n iem  sw ojem  zm nie j­
sza  za ledw o  c ięża r  o 1 8  m il ionow ą czą s tk ę ,  pon ie ­
w a ż  wedle  osta tn ich  obliczeń pana  Le V e rr ie r ,  jego 
m asa  j e s t  z a ledw o  8 4 t ą  częścią  ziemskiej,  a od le­
g ło ść  j e g o  od naszego p lane ty  r ó w n a  60ciu  prom ie­
n iom  ziemi. T o  j e s t ,  iż pon iew aż  ziemia nasza ma 
p rom ień  r ó w n y  6 ,0 0 0 ,0 0 0  m e tró w ,  więc  fala p r z y ­
p ł y w u  p łom iennego  oceanu  w zn ieść  się może ty lko  
w s k u te k  p rzy c iąg an ia  k s iężyca  za ledw o na trzecią  
część  m e t ra ,  czyli  p ra w ie  na s topę  jedną .  T o  z b y t  
nie znaczna  p r z y c z y n a ,  b y  m ogła  podobnie  po tężne  
w y w ie r a ć  sku tk i .  N a leży  w ięc  j ą  zaniechać o s ta te ­
cznie.

T o ż  sam o także  d a ło b y  się powiedzieć  o pewnej 
t e o ry i  mającej dość  s t ro n n ik ó w ,  k tó ra  chce t rzę s ie ­
n ia  ziemi p rz y p is ać  p a ro m  w o d y  przcciekłej w dol­
ne  w a r s t w y  p o k ład ó w  z ie m i— k tó re  po p rz e tw o rz e ­
niu się sw o je m  w p a r ę ,  u s i łu jąc  w y d o b y ć  się, p o d ­
n o sz ą  i w s t r z ą s a ją  całe lądy .  N a jp rz ó d  sam a  niemo­
żn o ść  g łębokiego  p rzes iąkan ia  ziemi przez  wodę,  
k tó ra  z b y t  sz y b k o  musi p o w r a c a ć ,  w y p ie ran a  p rz ez 
g o rą co  nie z b y t  g łębokich  n a w e t  p o k ład ó w  —  w tó re ,

rozległość  n iezm ierna t rzęs ień  ziemi, k tó re  o b e jm u ją  
nieraz całe jej  p ó łk u le ,  z b y t  dow odn ie  p rzeczą  m o ­
żności w y w ie ran ia  tak wielkich s k u t k ó w tak m alu­
czkim siłom j a k  te, k tó re  może zrodzić  ta niewielka 
ilość p a ry  w odne j ,  p o w ie rzc h o w n ie  dość  zaw ar te j .

O te o ry i ,  k tó ra  p rz y p isu je  trzęsienia ziemi w y ła -  
d o w y w a u io m  się elektryczności  w e w n ę t r z n y c h  globu 
naszego p o k ład ó w ,  u łożo n y ch  ja k o b y  w stos e lek tro ­
chem iczny ,  z ac h o w u je m y  sobie p ra w o  m ów ić  w  s w o ­
im czasie i m ie jscu ,  p rz y  rozb iorze  całej ow ej teo ­
ry i  e lek tro -ch em iczn e j  b u d o w y  ziemi. T u  ty lko  
u p rzed za jąc  s ię ,  —  bo p rzed  złożeniem d o w o d ó w  — 
s tanow czo  o d rz u ca m y  jej  działanie w  zjawiskach  
trzęs ień  ziemi.

Śm ia ło  w y r z e c  m o ż n a ,  i e  z w szy s tk ic h  klęsk j a ­
kie m o g ą  d o tk n ąć  ró d  lu d zk i ,  nie w y łą cz a ją c  żadnej,  
trzęsienie ziemi j e s t  na js trasz liwszą .  Nic zgoła  d o r ó ­
w n ać  je j  nie może. Na s tan  ducha  ludzkiego d w o ­
j a k o  się ona odbija :  albo go w znosi  do sz c zy tn y ch  
po jęć  re l ig i jnych  i w ia rę  w nim w po tęgę  ro z m a g a ;  
lub go s t rąca  do  u p a d k u  w iększego  niźli z w ie rz ą t  
pon iżen ia ,  zda się jed n e  chuci  ty lko  bydlęce  w  nim 
się o d z y w a ją .  W  ogóle z a ś ,  klęski te  p rz e jm u ją  za ­
wsze  człowieka  t r w o g ą  n ieskończoną  i nieopisaną.  
T e n ,  k tó ry  raz  ich dośw iadcza ł  w całej potędze, 
s tok roć  się ich bardziej  lęka niż t e n ,  k t ó r y  po raz 
p ie rw szy  j e s t  przez  nie p o r w a n y ;  zna bow iem  z do­
św iadczenia  ich skutki. 1 dz iw ić  się n iepodobna  te ­
m u ,  bo żadne  n a w e t  z p rzew idzeń  w y o b ra ź n i  nie 
zdolne j e s t  u t w o r z y ć  w  m yśli  tego o b r a z u ,  k tó ry  
rzeczyw is tość  s tra szna  p rzeds taw ia  oczom człowieka. 
O tch łań  zatracenia  wszędzie  go ściga.

Biedni znikomej ziemi tej mieszkańcy, da rm o w ka­
taklizmach ty ch  u s i łu ją  u jść  śmierci objęciom. G d y

pod ich s topam i przepaście  się ro z s t ą p i ą ,  z ie jąc  na  
nich tchnieniem za t ru te m  i gon iąc  ich płomieniami a 
ziemia rozmiotą  się wściekłemi p o d rz u ty  i z ad rg a  
k o n w u lsy jn ie  j a k  ru ch o m a  p ły n u  fa la ;  a w ó d  b a ł ­
w a n y  w y s tą p ią  z ło ży sk  i pogon ią  rozsza la łe  po  
m ieniących się w ciąż  s tokach ziemi, —  gdzież  w ó w ­
czas szukać  podobna  ucieczki? gdzież skazan ą  sc h ro ­
nić g ł o w ę ?  Ocalenie  tu  p ra w ie  c u d e m ,  a  g d y  s t r a ­
sz n y  ten  ob raz  zniszczenia w tó r o w a n y  piekie lnym , 
g łu c h y m  ry k iem  ziem i,  j a k  śmiechem sz a ta n a ,  z j ć j  
g łęb in  p o w s ta ły m ,  p rz y g o to w y w a ć  zdaje  się of iary  
sw o je  do śmierci ta jem nic ,  w ciąż  śp iew a jąc  im d a n -  
to w sk ie :

-L asc ia te  ogni sp e ran z a  !*

jes t- l i ,  z a p y ta ć  m ożna ,  na ziemi p o tę g a ,  k tó r a b y  się 
oprzeć  m ogła  tej straszliwej t rw o d z e  c ia ła?

J e s t  taka ,  a n ią  duch  ludzki. Duch  bowiem  ty lk o  
jed e n  mocen w ó w cz as  nie d rżeć  i nie chw iać  się, g d y  
m u  p o d p o rą  wiara  —  ow oc  ż y w o ta .  Musi on do zn a ­
w ać  pod tenczas  wielkiego z a c h w y t u ,  g d y  nędznej 
matki ziemi drżen ie  i zn ikom ość p rz y p a su je  do s t a ­
tk u  g ra n i to w e g o  osobistości w łasne j  is to ty .  Ja k ż e  
w y ż s z y m  nieskończenie poczuw ać  się on  musi od  tej 
ziemi rozsza la łe j ,  co się pod nim chwieje  i miota, i j a k  
potężnie  pa łać  w ó w czas  musi  każde serca je g o  u d e ­
rzenie j a w ą  uznania  swej n ieśmiertelności! W te d y  
to człowiek, w  pełni całej musi się  u c zu w a ć  i znać się  
nie ziemi zn ikom e j,  lecz niebios n ieskończonych  s y ­
nem.

O reszcie z jaw isk  w u lkan icznych  i o teory i  wul_ 
k an ó w  zam ierzam y m ó w ić  w  n a s tę p n y m  a r ty k u le .

Apolinary Zagórski.



równych odstępach jedno po drugiem, niby garay przez zręczuego mistrza 
w ykonane, a skoro już uchu wsłuchało się należycie w tony tej miłej uw ertury, 
następują w ystrzały z 8  dział naraz, a w końcu gdy cierpliwość ludzka pod­
dać się musiała największej próbie, gdy działa zaczynają się rozgrzewać a ka- 
noniery tracić siłę, rozrywka dopiero się kończy.

W  chwili tei widok natury się zmienił, ulice miasta i baterye znikły z oka, 
gęsta mgła złożona w pewnym stosunku z siarki, węgla i części solnych, za­
pełniła powietrze dusząc i wysuszajęc podniebienie; wyciskając łzy z oczów. 
System tez odymiania nieodzowny dó słowy wojennej, zdawał nam się za­
wsze niewłaściwym, ile razy miał stanowić część uroczystości.

Bvła tam jeszcze jedna rzecz do widzenia, to jest zawodnienie wielkiego 
basenu lecz królowa nie czakała na to widowisko. Królowa ma niezaprzecze- 
nie przyw ilej, źe nic źle robić nie może. Jako lojalni poddani winniśmy mieć 
przekonanie, źe tym sposobem oszczędziła sobie królowa wiele trudów i nudów.

J a k k o lw ie k  bądź rzecz skończyła się.
Lecz jeżeli rozrywki tak zagadkowe i wrażenia tak m ętne, były prawdo­

podobnie udziałem monarchini, podejmowanej, eskortowanej, pozdrawianej 
i oprowadzanej wszędzie, odgadnąć możemy do pewnego stopnia, jakie były 
wrażenia gości mniej uwzględnionych, którzy przybyli coś zobaczyc, uiewie- 
dząc właściwie co jest godne widzenia, a którzy wracać musieli nic nie widząc.

Przygotowania do zawodzenia wielkiego basenu spowodowały zamknięcie 
wielkiego portu wojskowego w Cherbourgu. Nastąpiło to z całą surowością 
policy i francuskiej, tak iż właściwy punkt attrakeyi został wzbroniony publi­
czności, która znalazła się w położeniu ludzi oglądających statuę za nim zo­
stała odkrytą. Dowiadujemy się z żalem, źe taki los spotkał reprezentantów 
izby niższej, którzy w imieniu prawodawstwa angielskiego przybyli złożyć 
Napoleonowi III. powinszowanie, iz ukończonem zostało dzieło tak dziwnie 
sprzyjające interesom kraju który przedstawiają, dzieło, które jeżeli dopnie 
celu, w jakim wykonane zostało, może kiedyś, co bardzo jest prawdopodobne, 
uwolnić nas zupełnie od izby niższej.

Być może, iż ci panowie mniemali, ze jako członkom zgromadzeuia pra­
wodawczego najbardziej szanowanego w świeci, wolno im będzie przekroczyć 
zakaz wykluczający publiczność z portu wojskowego. Zapomnieli oni, źe 
zgromadzenia reprezentacyjne nie są dziś w łaskach we hraucyi. Lecz zato 
mniemamy, iż byli przypuszczeni do powitania cesarza do zbadania tajemnic 
pojedynczej drogi żelaznej, do przyjemności zwiedzenia warowni itd. Ni- 
gdyśmy nie przyklaskiwali myśli, aby Anglia brała udział w uroczystościach 
z powodu otwarcia portu i arsenału, którego wzniesienie jaw ną jest groźbą 
dla jej brzegów, i który zmusi Anglię do ogromnych wydatków na przyszłość, 
dziś ju ż  niestety potrzebnych.

Nie widzimy przyczyny dla czegobyśmy się cieszyć mieli z pomnożenia 
niebezpiaczeństw sytuacyi naszej. Jeżeli rząd francuski chce poświęcać znaczne 
summy na budowę warowni i na uzbrojania w celach zaczepnych, nie możemy 
mu tego wzbronić, lecz po tem co w tyra przedmiocie pisano, pojąć niemoźemy, 
jak na wzniesienie takiej fortecy jak Cherbourg, prawdziwy Anglik patrzeć 
może bez uczucia żalu.

P rasa francuska nie słusznie żali się. Nieukrywała ona niezadowolenia 
swego z dyskutowanej w Belgii propozycyi fortyfikowaoia A ntw erpii, propo- 
zycyi mającej charakter czysto obronny, nie może nam przeto wziąć za złe w y­
znającym otwarcie, źe nie widzimy dla siebie powodu radości z ukończenia 
portu cherbourgskiego, którego celem jest ułatwienie i zapewnienia działań za­
czepnych przeciw Anglii.

Wi&chyi.'
Z Rzymu pod dn. 10. Sierpnia donoszą: źe rzeźbiarz W agnar z Bawaryi 

umarł onegdaj.
G e n u a , 16. Sierpnia. — W yrok wydany w Czerwcu zaocznie przeciw 

oskarżonym w procesie czerwcowym, między którymi i Mazzini się mieści, 
poprzylepiano po rogach.

Z Neapolu pod d. 15. Sierpnia donoszą: W  kółkach dobrze rzeczy świa­
domych nie masz nadziei, aby tak prędko zawiązały się na nowo stosunki z mo 
carstwami zachodniemi.

O kowita (beczka po 9600 § Trallesa) bez zmiany w  cenie, odbyt m ały; 
beczki) 16T\ —17j *2  (z beczką) na Sierpień 1 6 | pien., na W rze-
n i Tinnmlr F lołnnnił d *7l l.nś 1 *7 r\!nn

w miejscu (bez _ ___, ia  v______ w ______r.m
sień l 6 |  pien., na Październik Listopad 17} list., 17 pien

sien
tal.,

W iadomości handlowe.
B e r l in ,  21. Sierpnia.

Pszenica 66—87 tal.
Żyto 46} tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 46—45} tal., na W rze- 
Październik 46}— } —}  tal., na Październik Listopad 47}—4 5 |— 47} 
na Listopad Grudzień 48}— 48 tal., na Kwiecień Maj 50}— 5 0 tal. 
Jęczmień wielki 4 2 —47 tal.
Owies 32—37 tal.
Olej rzepiowy 15} tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień 15§ ta l., na 

Wrzesień Październik 15-J-—-J- tal., na Październik Listopad 15}}—-J ta l ,  na 
Listopad Grudzień 15}— T\  tal.

Olej lniany 13 tal.
Okowita bez beczki 20} ta l., na Sierpień i Sierpień W rzesień 1 9 f—|  

tal., na Wrzesień Październik 19}—} tal., na Październik Listopad 20 tal., na 
Listopad Grudzień 19}—}  tal., na Kwiecień Maj 21 tal.

S z c z e c in ,  21. Sierpnia.
Pszenica 70— 72 tal., na Wrzesień Październik 72 tal., na Październik Li­

stopad 73 tal., na wiosnę 7 5 —76 tal.
Zyto na Sierpień 45 tal., na na W rzesień Październik 45— 45} tal., 

na Październik Listopad 46 tal., na wiosnę 49} tal.,
Olej rzepiowy 15} tal., na W rzesień Październik 15} tal.
Okowita 18} proc., na Sierpień 18} proc., na Wrzesień Październik 18} 

proc., na wiosnę 17} proc.
G d a ń s k , 21. Sierpnia. —  W  upłynionym tygodniu mieliśmy silne da- 

szące upały, noco chłodniejsze.
W ciągu tygodnia przebyło T oruń pszenicy szefli 105,280, żyta 65,400, 

grochu 4500. Belek sosnowych 17,249, dębowych 1176. Bali dębowych 57 
łasztów. Smoły 292 beczek.

W oda ze stóp 4 10 spadła na 2 ' 4".
Targi angielskie były obojętne, a lubo ceny materyalnćj nie uległy zmia­

nie, obrot interesów zamykał się w obrębie potrzeb dziennej konsumcyi; spe­
kulanci zaś w tranzakcyach żadnego nie mieli udziału. Żniwa przy najpię­
kniejszej pogodzie w całej Anglii szybko postępują, ziarno jednak świeże 
w kondycyi i wadze od zeszłorocznego jest niczem. W edle otrzymanćj tele­
graficznej depeszy, na targu wczorajszym więcćj było ruchu a ceny lepićj się 
trzym ały.

Obojętny charakter targów  angielskich w płynął niekorzystnie na handel 
zbożowy europejski. Na wszystkich ważniejszych placach stagnacya przemo­
gła i kupujący nie chcieli wchodzić w interesa.

Na naszej giełdzie pod wpływem zagranicznych wiadomości nie było ru ­
chu , a ceny od zesłego tygodnia od 2 do 4  sgr. na szeflu się uchyliły. Na 
eksport nic niekupowano, a tylko wielcy młynarze w obec porosłej pszenicy 
kupowali na rezerwę piękne wyrobione ziarno. Popłoch szląski zupełnie ustał 
i żadne nowe rozkazy ztamtąd nieprzychodzą, a źe do Anglii stosunek cen 
wszelki przecina odbyt, przeto na giełdzie naszej nie było ożywienia.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 25,800, żyta 11,700, jęczmie­
nia 3900, rzepaku 6960, grochu 5400.

Płacono za szefel beri. wagi pruskiej T a l. sgr. fen. T al. sgr. fen.
Pszenicy 8 9 — 92 2  20  —

9 2 - 9 5  2  28  4
Ż yta starego i świeżego 91 1 22 —
Jęczmienia 74— 79 1 10 —
Rzepiu 3 25 —
Grochu 2  6 8

W  drzewie sprzedano:
20 belek sosnowych 34' }§" po 8  sgr. stopa kub.

2
3 
1 
1
4  
2

25 -

25 
19 

3 
9

iiroutka miejscowa.
P o z n a ń ,  23. Sierpnia. —  Dziś zbiera się batalion poznańskiej landwery 

i odbywać będzie ćwiczenia kompaniami i w batalionie do 29. b. m. D otych­
czasowy szef tego batalionu podpułkownik Kessel uie będzie przywodził bata­
lionowi, ponieważ w czasie manewrów dowodzić będzie pułkiem. W  przy­
szłą niedzielę, to jest d. 29. cały batalion uda się na koleiźelaznćj pociągiem do 
Głogowa, gdzie odbywać się będą ćwiczenia pułkami i w dywizyi.

Z w ą g r o  w ie c k ie g o . — Pierwszego Sierpnia r. b. ukończoną została 
droga żwirowa, która łączy Gniezno, Kłecko, Łopienno, Janowiec, W apno, 
Kcynią z koleją wschodnią pod Naklem nad Notecią. — Na linii tej zaprowa­
dzono jednocześnie pocztę codzienną osobową. —  Połączenie to ważne dla po­
wiatów gnieźnieńskiego i wągrowieckiego za staraniem barona Schleinitza, pre­
zydenta rejencyi bydgoskiej, przyszło do skutku Mąż ten żadnej nicopuszcza- 
jąc  sposobności podniesienia kultury i handlu w swoim departamencie położył 
wielkie zasługi.

333
960

1200
1400
2500

murłatów

śliprów
okrąglaków

27 ' H "  
28} ' }}" 

9 ' 10"

7}
6}
5}

221 tal. 
310 »

40 kop bali dębowych, kopa korony 1250 »
Kursa z.amian: Londyn 199}. Hamburg 45. Amsterdam 102}.

Aleksander Makowski tf- Comp.

Wiadomości literackie,
P o z n a ń ,  21. S ierpnia.— »Przyrody i przemysłu* rok 3ci wyszedł nr. 34. 

i zawiera: Badania astronomów nad stosunkami geologicznemi księżyca.— Część 
praktyczna. O wyrobach glinkowych i porcelanowych przez Dra Stanisława 
Szenica. — Przegląd ruchu literackiego i naukowego w dziedzinie nauk przy­
rodniczych. — Literatura zagraniczna. —  Bibliografiia najnowszych dzieł z dzie­
dziny nauk przyrodniczych.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 21. Sierpnia 1858.

2yt0 (węcpel po 25 szefli) mały obrot, po cenach tych samych; na Sier­
pień 44 pien., na Wrzesień 44} list., }  pien., na Październik Listopad 45} pł., 
na Listopad Grudzień 46 list.

Przybyli do Poznania 22. Sierpnia.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : L ilge z W iesen thal, W eigand t z Głogowa.
P O D  K O R O N Ą :  L am ont z Blonachii, Sem ann z B erlina, Seligsohn i Elkan z W ro ­

cław ia, Sachs z  W rocław ia.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  K esper i  W illingen.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W a T N E M :  Zakrzew ski z K oborzyna, u l. K rólew ska 1 7 ; 

Sander z B erlina, Grobla 1 2 ; K ugler z Gniezna, plac W ilhelm ow ski 14 b.

Z d n ia  23. S ie r p n ia .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Suchodolec i v. N aum ann z Głogowa, H anstein  

z L ignicv, h r. Radolińsbi z Ja rocina , Jasińsk i z K ordos, F o u rrie r  z P ain , Reiss 
z Baden, A dler z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Badewich i  Gehrke z Berlina, Cohen z H am ­
burga, S te inert i F ranken  z M oguncyi, R osenstein z N ordhausen, T au b e r z Raci­
borza, K iiper z Szczecina, v. Madai z Kościana, K orytow ski z Kiecka, W e h r z D u -  
szua, Mcrk z Offenbach, Tobias z B erlina, Robolski z Minden, M rozińskiz Chwał­
kow a, Rapolew ski z Z agóry, A rend t z A rkuszew a.

H O T E L  D U  N O R D :  Moszczeński z Jeziorek , K rzyźański z Sapow ic, K ośeielski 
z Śm iełow a. Lehm ann z Bnina, Griinfeld z K issingen, L ichtentag  z W rocław ia, 
Sachs z Leszna.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  v. W in terfeld  z M ur. G ośliny, M rozióski 
z P rzem ysław ie, P rądzyński z X iąźa, Zamojski z W arszaw y, Sulerzycka z C ho­
in i ąźy, Dobrzyńska z W arszaw y, K lug z M row ina, V oig t z L ipska, Popler z Mo- 
guncyi, E lkus z F lątow ,



W eissflo g  * Z gorzełicy , W rób lew sk i z S trzałkow a, 
D zierżanow ski z Glinna, S u ch orzew sk i z P u szczyk ow a, Żerom ski z B rzozy , F a lk o ­
w sk i z P acholew a, M oszczenski z G rzym isław ic.

H O T E L  B U D  W I G A :  F rank e! z S zczeć in a , Mohl z L eszn a , R obenstein  z W o ld en ­
b erga , S ilberstein  z M osin y, S ze lczow sk i z M iry, Nathan z K ro to szy n a , Stranz

z K ołd rąb ia , K ędrzycki z In o w ro c ła w ia , M arcus z W ie len ia , Bohlke z M łynkow ą. 
H O T E L  E I C H B O R N A :  Glass z K o śc ia n a , Schreiber z J e ż e w a , W o lff i Godebski 

z B rzeczki.
P O D  K O R O J V A : Jungm ann z Rawicza.
E I C H E N E R  B O R W : Baruth z R yczyw oła .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu otrzymała i poleca:
Pamiętniki Kajetąną Koźmiana obejmujące w spo­

mnienia od rpk p  1780 do roku 1815. 2  t »i. se,.
tomy. Cena  .....................   6 ___

Józefa Ł ukaszew icza, Krótki opis h is to ry­
czny kościołów parochialnych w dawnej 
dyecezyi Poznańskiej.  3  tomy. Cena . . 7 15 

Ewangelie na wszystkie niedziele w roku ze 
stósownemi do nich naukami, oraz czy­
tania i przemówienia przygodne do pa­
rafian. Zebrane z d z ie l  ks. W oronicza,
Skargi i Antoniewicza i wielu iauych,
2  tomy. C e n a ................... , ......................   . 4  74.

M i e j s c a  d o  s k ł a d a n i a  g r u z u .
G ru z ,  ziemia, i śmieci mogą być na miejscach 

publicznych przy  moście B ernadynów  i ulicy S t r z e l ' 
leckiej składane. —  Składanie na innych publicznych 
ulicach i plaeach nie jes t  dozwolonjem,, a mianowi­
cie odchody podobne nie m ają  być na tamie Garbar 
i ulicy m. garbarskiej pod karą  od 1 do 5 Talarów 
składane.

P oznań ,  dnia 20, Sierpnia 1858.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

Aukcya towarow.
Wę wtorek dnia £4. Sierpnia

r, b. i w dniach następnych , przed i po południu, 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyą za go­
tówkę , w  lokalu handlowym przy ulicy Magazy­
nowej (plac Sapieźyński) Nr. 15.

Pozostałe towary zniesionego 
magazynu strojów,

jako to: czepki, kapelusze, wstążki jedwabne i 
aksamitne, stroiki, koronki,. b londyny, kwiaty, 
p ióra ,  wóalki i t. d. 

nakoniec w ostatnim dniu , kompletne ele-
ganckie urządzenie handlo­
we, pająki do gazu i rozm ai­
te meble.

M d i p s c M t Z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Z  pozostałości Posthałtera J ,  f f l i c h e  w Śmi* 
g i l i ,  są następujące posiadłości z wolnej ręki do 
sprzedania:

1) posthalterya w W ł o ś c i a n i e  * 12 końmi, 
wraz z należącymi do tychże budynkami i, 
sprzętami.

2) posthalterya na stafcyi kolei żelaznej S ta re ­
go Bojanowa,' 4  końmi.

3) dom pod Nr. 156 w  Ś m ig lu  Z browarem 
i szynkiem.

O bliższych warunkach dowiedzieć się można u
Boberta Niche w śm igłu.______

Najwyborniejszych przepasków, maszyn na 
skrzywienia kolumny pacierzowej i stawów; j a ­
ko też na przepukliny, niemniej wszystkiego, co 
tylko dla cierpiących jes t  potrzebne, można dostać 
u Król. approb. dentys ty  i maszynisty jfAallU- 
c h O W  ojca w Poznaniu, przy wielkiej Rycerskiej 
ulicy Nr. 10. i u ś & n a  w Bydgoszczy.

S P R Z E D A Ż  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

oddział dla sp raw  cywilnych.
Poznań ,  dnia 19. Czerwca 1858.

Nieruchomość do R o b e r t a  B i s c h o f ,  p iw ow a­
ra należąca, pod Ną, 168- w starćm mieście w P o ­
z n a n i u  (Nr. 7. na W odnej ulicy) położona, osza­
cowana na 20,801 Tal. 11 Sgr. 10 Fen. wedle taxy ,  
mogącej być  przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w R egistra turze, ma być d n i a  
3.  L u t e g o  1859. przed południem o godzinie l i t e j  
i po południu w  miejscu zwykłem posiedzeń sądo­
wych sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnćj, z księ­
gi Hipotecznej nie w ynika jące j, zaspokojenia poszu­
kują z su iin i szacunkow ych, powinni się z preten- 
syąmi swemi do nas zgłosić.

OGŁOSZENIE.
Dnia 29; Wrześnią r. b. przed południem 

o godzinie 8ej będą przedane na tutejszym 
rynku 54 konie stawione od powiatu 
S r e m s k i e g o  do wielkiej rewii najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatę; 
mających chęć do kupienia się niniejszem 
zaprasza

Srem, dnia 20 Sierpnia 1858.
K r ó l e w s k i  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i .
Wieś szlachecka l&ftrtfo, w powiecie W r z e ­

s i ń s k i m ,  z kompletnym ż y w y m  i m ar tw ym  in­
w entarzem , je s t  dla zaszłych stosunków  familijnych 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższych wiadomo­
ści udzieli na listy frankowane właściciel wsi.

Antoni Wolańskh

Manometry i normalne alkoholometry
p r i ś f r t l i e  ustanowione sitom ie i*® e pa*4»w e i inne machiny p a r o w e ,  poleca
   Wilhelm B ernhardt , optyk przy "ulicy Berlińskiej Kr. 13.

1  1 9 "  F .  H A L L E R ,
p l a c W i l h e l m o w s k i N r .  7-

• -  peleca swój liczny skład

|  Berlińskich mebli i towarów wyściełanych
- g  ?  gwarancyą  i po cenach najtańszych.
£  B am y do lustr  wszelkiego ga tunku: jako to: złote, antyki bronzowane,
rje kiego rodzaju z drzew a, z najpiękniejszemi francuzkiemi szklarni.

ilrą zk i do firanek  W  wszelkich gatunkach, z wszystkićm co d o  tychże należy. 2 ° 

§  w  skutek fabryki własnej■, ustanowiłem obok najlepszej roboty« najtań-  •*
%s»e ceny.

es

*
=

T L

I
wszeł- gj.

Dom. M a r e z t U V O  w powiecie 
K o ś c i a ń s k i m  ma 2  i 3 letnie stadniki 
rasy  szwajcarskiej na sprzedaż.

Angielski Portland Cement ofia­
ru je  tanio
J P .  & .  Boepnerę wielkie Garbary Nr. 18.

„ Sześć pokoi, kuchnia i sklep są  do wynajęcia od 
Sw . Michała r. b. w  tylnem mieszkaniu. Ulica M łyń­
ska Nr. 18.

O w arunkach dowiedzieć się można u M i z e r ­
s k i e g o  na Królewskiej ulicy Nr. 16. w  Poznaniu,

Angielski Portlaod-Cement i 
Szczeciński Portiand-Cement
znów otrzymał 1'ilip Wedell,

Kantor przy  R ynk u  47.

Ogrodnik żonaty, k tóry  w Królewskim i innych 
wielkich ogrodach kondycyonow ał,  opatrzony w do­
bre attest,a i rekommendacyo znacznych domów, szu­
ka od Sw. Michała umieszczenia; bliższa wiadomość 
u ogrodnika Nowakowskiego ,

Berlińska ulica Nr. 15. w  Poznaniu.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dni:  21 Sierpnia 1858
Sto-

p Fc ” .

Na p r , kurant
pap ie- g o to w i- 

! ram i.;. | zna .

Zamówienia na żyto  i pszenicę Zpro- 
boslwa  przyjm uje es. Boepner.

i n

Peruwiań-  I®

Peruwiańskie guano.
| | |  O kręt »Alma« kapitan F eanw ather  przybił do Szczecina z ładunkiem
H  skiego gnano  dla ranie od Ant. Gipps <SC Sons z Londynu.

gj Proboszczowskie zboże do siewu,
U  kapitan Stojte.nberg, płynie z .ładunkiemproboszczowskie-
P |  go zy ta  i pszenicy do siewu  na Sczezecin dla mnie, wprost z probostwa. Pole- 

cam takowe tanio w miechach oryginalnych zaplombowanych.
H i  : , 0  zkffiówięnją upraszam bardzp wcześnie, aby expedycya wprost ze statku z Szczecina na-

stąpić mogła,
I I   ̂ Za prawdziwość przyjmuję wszelką żądaną gwarancyą i sprzedaję po naj- 
hA tańszych cenach hurtowych.

ulica Szeroka Nr. 1.

Zlecenia na praw dziw e Proboszczowskie zyto do siewu w m ie­
chach  zaplombowanych i praw dziw e PcrUW. gnano  przyjm uję na rachunek panów 
J. r .  P o p p c  SC C o mp .  w B e r l i n i e  i przyrzekam punktualne wykonanie,

S p e d y t o r  Rndolf Rabsilber w  F o z u a n iu .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . .  .
di to.
dito z roku 1856. . . .
dito z roku 1853. . , .
d ito  z roku 1854 . . . .

O bligi d łu gu  skarbow ego . . , . , ,
dito prem iów  handiu m orskiego , .
d ito  M archii E lek tora ln ej i N ow ej
dito m iasta B erlina  . . . . . . . .   ............
d ito  dito  ....................

L is ty  zastaw n e M archii E le k t, i N ow ej  
dito P ru ś  W sch o d n ich .
dito P o m o r s k ie ..................
dito W . X . Poznańsk iego .
dito W . X . P oźn . (n o w e ) .
dito S z l ą s k i e ................. .... . .
dito Prus zach od n ich . . .

B ile ty  ren to w e  Poznańsi-.ie . ,
L o u is d o r y ..................................................  .  .
k k ey e  k o le , Ż elazn .Starogr, Pnznańak

93

101|
101*
101*

95*

85

83 *
101*

8 3 *
85 *
83
85 *
99*
87 *
86*
82 *

109*
9 0 *

TARGOWI
w m i e ś c i -  P o z n a n i u .

Dnia 2 3  Sierpnia
1858 r.

P szen icy  p ięknej, s ze fe l po 16  garn.
P szen icy  śr e d n ie j ....................................
P szen icy  ordynaryjnej . . . . . . .
Żyta p r zed n ieg o , s z e f e l ....................
Żyta lż e jsz e g o ...............................’
Jęczm ien ia  d u ż e g o , s z e f e l .
Jęczm ien ia  m a ł e g o ...................’
O w s a , sze fe l .  ..................... '
Grochu do g o to w a n ia , szefe l
Groch na pastw ę .........................
Rzep l a t o w y ........................
R zep ik  latowy' . . .
Z iem niak ów , s z e f e l ...................
Masła, g a r n ie c .......................................
Siana , c e n tn a r ................................
S ło m y , kopa po lOOfunt". ’w .' Ż. c*. 
S p iry tu su  (.beczka 120k w .)8O *T ral.
dnia 21 . S ierp n ia    .
dnia 2 3 . »  ' ‘ ‘

tai: i
<»d

c.irr. 1fil 1 •
Jo

ta'!. | śa:r.! fn
3 5 __ 3 12 6
2 20 -- 2 25 __
1 25 -- 1 10 __
1 25 - 1 27 6
1 22 6 1 23 9

28
——

1 2 6
i r—

3 __ 3 5 -r

3 5 — 3 10 —

r 17 6 ___ 22 6
S 2 10 — 2 20 —

I
— — — —

16 17 6: 17 2 6
16 12 6 16 27 6


